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Z KRAKOWA DNIA 10. KWIETNIA 1g14 Roku W NIEDZIELĘ. 


Z Warszawy d. 2 Kwietnia. 

Nadesłano nam od Zwierzchności do 
umieszczenia , co nafiępuie : 
Btulletyn 

Wielkiego woyska zprzy mierzonego. 

Świetna pomyślność uwieńczyła sła- 

wę woyska zprzymierzonych Mocarliw. — 

Jenerał Hrabia Saint Priei Adjutant N. 

ln.peratora Wszech Rossyy zdobył sztur- 

mem miallo Rheims d. 12 Marca o godzi- 

nie 6 zrana. Jazda nierrzyracielska, któ- 

ra składała część osady, i która chciała 

się przebić, zupełnie zoliała zniszczona, 


Dwa tysiące pięćset jeńcow , między któ. 
remi znaydnie się Jenerał "Lacoste, Puł- 


kownik Regnier, mnofłwo officerow, i 10 
dział wpadio w nasze ręce. Strata z na. 
szey firony nie ief bardzo znaczną, po- 
nieważ attak był wykonany z nadzwyczay 


Dym zapałem. 
Doszła tu w tey chwili pewna wia- 


domość, że woysko Francuzkie pod do- 
wodztwem samego Napoleona pobite zo- 
fato d. 9 Marca przez Marszałka Bliiche- 
ra blisko Laon, i że cofa się teraz do 
Soissons. — Szofiy korpus woyska pod do- 
wodztwem Marszałka Marmont był odcię: 


ty i zniszczony zupełnie. Częśc jazdy 'ue 
szła, iecz cała piechota nieprzyiacielska 
z 50 *ziałami zofiała w mocy zprzymie> 
rzenych. 
Dyrckcya Minifieryt Spraw Wewnętrze - 
nych. 

W dalszym ciągu obwieszczenia swe. 
go ped datą 28 Lutego r.b. w przedmiocie 
odliawy produktow za należności Skarboe 
we, oznaymia, iż Rada Naywyższw Tym: 
czasowa Xięftwa Warszawskiego w celu 
p:zyniesienia kontrybuentem wszelkiey ła- 
tmości w uiszczaniu się Skarbowi w predu- 
ktach, pofłanowiła uchwałą swą pod 
dniem 29 Marca r. b. zapadłą, zmienić 
proporcyą w odfiawie produktow za na- 
leżności Skarbowe Art. 7 zafirzeżoną, W 
ten sposób: iż do iednego kurca żyta, nie 
iuż dwą korce, lecz nawet ieden korzeo 
owsa przyymowanym będzie w magazy. 
aach. 

Co się tycze krup i siana, proporcya 
onego poprzedniczą uchwałą wskazana, 
zachowaną bydź ma. Zresztą, obywa. 
telom , którzy maią znaczny zapas owsa, 
dozwolonem ie dwa korce onege do ker- 


= 
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ca żyja dodawać. Dytekcya Miniferyi 
Spraw Wewnętrznych ogłoszenie i wyko- 


nanie tego polianowienia Prefektom respe ` 


ctivė poieca,— W Warszawie d. 30 Mar- 
ca 1814 roku. 
X. X Lubecki. 

Z Paterzburga d. 7 Lutego d.k. 

W Imiennym Naywyższym Jego Im- 
peratorskiey Mci Ukazie danym Radzie 
Pańliwa 1813 roku dnia ió Grudaia, wy- 
ražono: 

” Przy wtargnieniu nieprzyiaciela w 
granice nasze, kiedy przy wielu innych u- 
siłowaniach do iego zniszczenia użytych, 
okazała się potrzeba tworzenia woysk, 
poruczone było o tem (łaranie znalomemu 
z doświadczenia i gorliwości Jenerałowi 
Xciu Łabanowi Rolitowssiemu. Z polłę- 
pem oręża naszego tworzenie to tak się 
dalece powiększyło, że liczba woysk two» 
rzących się pod iego naczelaiciwem zło- 
Zyła znaczne woysko pod imieniem odwo- 
dowego, które roztożono w Xięliwie War- 
sz: wskiem z tem przeznaczeniem, aby w 
iedoymże czasie dolławiało do woysk dzia. 
łaiacych wyćwiczone odwody ,a razem]jw 
kcistem Oopasaniu irzymało twierdze Mud- 
lin i Zamość przez nieprzyiaciela zaięte. 
Jenerał Xże Łabanow Roltowski odpowie: 
dział zupełnie potożonemu w nim zaufa- 
niu; woyska działaiące iuż do tey pory 
wzmacniają się drugiemi odwodami pod 
jego zawiadowaniem utworzonemi, a twier- 
dze po długim oporze przymuszone były 
poddać się z ich osadami i znaczoą iloś. 
cią artyleryi. W nagrodę tak wielkich u- 
sług dla dobra oyczyzny podiętych przez 
Jenerała Xcia Łabanowa Roftowskiego, 
rpzkazuiemy mu zasiadać w Radzie Pań- 
fima. 


— T), 10. =" 

Pisma publiczne tey ftolicy ogłosiły 
dalsze rozdzielenie darow patryotycznych 
od d. 7 Stycznia, do d. 7 b. m. Summy 
przesłane do Gubernii Moskiewskiey, Smo: 
leńskiey, Kałuskiey i Witebskiey wyno- 
szą 600,952 rubli, kop. 5o, Dodawszy do 
tego summy pop'zedniczo rozdane, wyni- 
ka, że ogot darow patryotycznych na wspar- 
cie zniszczonych przez woyaę Czyni do tey 
pory 5,447,354 rubli, 85 kop. 

Rossya ie iedna z kratow Europy, 
gdzie czynią wielkie ofiary na lofiytuta doe 
broczynności i zakłady edukacyyne, naa 
korzyść ubozszey kiassy ludu. P. Greca 
wydawca p:sma peryodycznego pod tytu- 
łem: Syn Oyczycny, obowiązał się wypła- 
cac corocznie do Gymnazyum Peterzbutg- 
skiego 3900 rubli, które maią bydź uzyte 
Ba edukacyą ubogich i osieroconych sy- 
nuw ofłicerow Rossyyskich, atórzy poleg. 
li chwalebną śmiercią w pamiętoych kam: 
paniach 1812 i 1813 roku. 

ZWaudunt d. 2 Kwiensa. 
Urzędowe doniessenia. 

Podług dov.esienia dowodzącege po- 
łudniowem woyskiem Xcia Hessen - Flom: 
burg, Feldm. por. Wimpfen z kolumną 
lewego skrzydła przywrocił związek z 
Feldm. por. Hrabią Bubna. Główna kwa- 
tera tego ;jwoyską była d. 14 Marca w 
Bay -le- Chatel; potączyło ono się na 
prawem skrzydie Saony, dla uderzenia 
Skutecznie na fłoiącego pod Villefrache anie- 
przyiaciela. Zresztą Kapitan Luxem, 
podszedłszy z oddziałem swoim nieprzy- 


.ìacielską fira? na gorze Simplon, którą 


wraz zofłicerami w niewolą zabra , po- 
Rapi? przez gorę Simplon w Medyolań: 
skim kraiu aż do Domo d'Ossola, przy: 


Y 359 X 


cżem śzczególniey popisał się Porucznik 
Gerflacker. 


Potwierdza się, że Lord Wellington 
d. 28 Lutego uderzył na Marszałka Soult 
między Orthes i St. Severe, pobił goi w 
nieładzie aż do Agen popędził. 4 nie- 
nieprzyiacielskich jenerałow i 4 pułkow- 
nikow znaleziono na placu boiu pomiędzy 
trupami. Wiele jencow i dział 40 doha- 
ło się zwycięzcy w ręce. Marszałek Soult 
cofnał się potem za rzekę Garovuę. Prze- 
dnia fraż Lordą Wellingiona fiata potem 
awycięztwie d. 4 Marca w Roquefort. 


O odniesionem zwycięztwie d. 21 Mar 
ca przez woysko zprzymierzone nad nie- 
przyiacielskiem pod samem dowodztwem 
Napoleona zabrane zoĥały nazaiutrz w 
Cesars'icy głowney kwaterze w Bar nad 
Aube aaflepu ace dalsze szczegoły: 

Po zwycięzFich potyczkach d. 20 Mar- 
ca woysko połączone zolłało d. 21 rano 
w śŚciśnionem anowisku przed Arcis 
nad Aube. Prawe swoie skrzydłe opiera- 
ło o Ortyllon pad Aube, a lewe między 
Sr Remy i Mont- Suzain o ftromyk Bar- 
buiss. Środek zaś ftał przed wsią le Me. 
snil la- Comtesse, Jenerał Kaiserow po- 
Rawionv był dla uważania poruszeń pie- 
przyiacielskich ra lew ym brzegu Barbuiss, 
Nieprzyiacie]l trzymał Arcis mocne osa- 
dzone i znaczne massy piechoty i jazdy 
poftawił przed tem mieyscem. Od goście 
ea La Fere- Champano!se ciagneły mocne 
kolumny ku Arcis. Przez takowe rozfła- 
wienie była siła zprzymierzonego woy- 
ska przed nieprzy!acielem ukryta. Mnie- 
mał zapewne, iż zcześcią tylko mieć bęe 
dzie do czynienia i gotował się do ude- 


rzenia na lewe nasze skrzydło i na nad. 
eiągaiące kolumny Królewicza W irtem» 
berskiego. Nagłe atol: uderzenie Jecerała 
Hr. Pahlena zwrociło nieprzyjaciela do 
pierwszego iego Ranowiska. W ulłępie zoe 
Rawit nam 3 działa. Dowodzący Feld. 
marszałek życząc sobie widzieć całego niee 
przyiaciela rozwiniętego na rownioie, &- 
zeby mógł całą siłą na miego uderzyć; 
ale ze ten aż do południa wahał się w 
swoich poruszeniach, rozkazał zatem Feld- 
marszałek całemu woysku naprzod rus 
szyć, CO nalłąpiło przy radosnych okrzya 
kach walecznych woiowaikow woyska 
zprzymierzonego. Jak tylko przekonał się 
nieprzyiacieł o obecności całego woyska , 
narazał zaraz ufięp. Poltrzeżono natych- 
miaft mocne kolumny z Arcis drogą ka 
V.try uchodzące; znaczna iednak tylna 
firaż pozofała w posiadłości Arcis, izay- 
mowała przed tem mialem ftanowiske. 
Królewicza 
czwartym i 


Feldmarszałek przeznaczył 
Wirtemberskiego z 3ciem, 
szolłym korpusem do ściśnionego uderze- 
nia na Arcis, gdy tymczasem piaty prze- 
praw ¢ miał swoią jazdę pod Ramene, a 
piechote, wraz z wszylłkiemi gwardyami 
pod Lesmont na prawy brzeg Aube. Ude- 
rzenie na Arcis rozpoczęło się około go» 
dziny 3 po południu, i przez mądre roz- 
porządzenia i męztwo Królewicza Jmć 1 
zimną odwagę trzech korpusow uwieńczo: 
czone nayleypszym skutkiem zofiało. Nie- 
przyiaciel zofiawiwszy plac boiu zasłany 
trupami i ranionemi, wyparty zofiął z 
nadzwyczay wielką firatą z Arcis. Woy. 
sko ściga go. Dowodzący Feldmarszałek 
odłożył do innego czasu doniesienie J. Č. 
Mci szczegółow o chwalebnym tym d iu, 
iako też podanie imion tych, którzy się 
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Dnàylepiey fopisali. Królewicz Wirtem- 
berski zebrał tego daia nowe laury. Kró. 
lewicz Karol Bawarski zofiawał przeszło 
dwie godziny na czele swey brygady pod 
naywiększym gradem kul. Dowodcy wszy- 
Akich koruusow ubiegali się w dopeźnie- 
niu swoich obowiązkow. Jenerał major 
Hr. Hardegg zofia? pęknionym granatem 
w głowę lekko, a Pułkownik Ezbrich od 
głównego sztabu w nogę kulą raniony. 

Przyprowadzono dotąd przeszło 1500 
jeńcow , pom ędzy króremi 1000 zdawney 
gwardyi. Trudno zgadnąć iaki Ce arz Na- 
poleon miał zamiar wtych działaniach, 
które znużonemu trudami iego woysku 
smutny los gotowały. Jedna tylko oko. 
liczpość może go usprawiedliwić, iż wos- 
sko zprzymierzone w pofięnie swoim ku 
Paryżowi na lewvm brzegu Sekwany mo- 
gło bydź orzez niespodziewane pokazanie 
się woyska Franeuzkie w zwiarkach swo« 
ich zagrożone i poiedynczy który korpus 
mógł był bydź przewyższaiacą siłą zrie 
szczony ; lecz dowodzący Fe dmarszałek 
zapobiegł temu rozporządzeniami swoiemi. 
Zawiedziony w swey nadziei Cesarz Fran- 
cuzow niechciał, iak się zdaie, wyboru 
oltatniego swoiego woyska na sztych wy- 
ftawiać, 

Woysko Feldmarszałka  Bliichera 
przybrało znowu zaczepna polfławe. Kor. 
pus Winziagerode przebył już, podług o- 
fiatniepo doniesienia , Reims. Jeneral Ba- 
ron Tettenborn był w posiadłości Chalans. 
Oba główne woyska razem połączone 
przedsięwezmą w krotce kroki ważne i ia- 
nowiące. 


Wyprawiony d. 25 Marca z Cesar- 


skicy główney kwatery goniec przywiozę 


naftępniące poźpieysze doniesienia: 

Po świetnych potyczkach d. 20,21 i 
22 Marca nad Aube, Cesarz Napoleon, 
który nie chciał przyiać bitu y, którą mu 
główne woysko ofiarowało, cofnął się ku 
Vitry. Dla zasłonienia swoiego ufiępu, 
zolftawił pod Arcis korpus woyska, iako 
tylną Rraż, która przez całą noc broniła 
tamteyszey przeprawy. D, 23 zaczęła a. 
fępować, pod czas którego uderzyła na 
Bią dywizya gwardyi Rossyyskiey pod Je- 
perałemOżarowskim,i zabrała iey 23dział, 
100 wozow prochowych i kilka set jeń= 
cow. Cesarz Napoleon obrał zapewne w 
tey myśli droge do Vitry, iż Wodz na- 
czelny , Feldmarszałek Xże Schwarzen- 
berg, dla zasłonienia swey linii przez Bar 
nad Aube i Chanmont rozciagnie się da- 
ley wgorę nad Aube, i poda mu może 
sposobność do wvdania bitwy w mieyscu 
korzyfinem lub działania przewyższaiącą 
liczbą przeciw poiedynczym korpusom, 
Lecz Wodz naczelny uznał zacotrzebne 
zofiawić nieprzyiacielowi tę drogę wolną, 
i złączyć się z woyskiem  Feldmarszałka 
Bliichera, które po chwalebnych potycz. 
kach d. ọ i 10 Marca, poszło za woy* 
skiem Francuzkiem nad Marnę, ażeby po- 
tem przeciąć mieprzyiacielowi profty zwią. 
zek z Paryżem. Główne woysko pomknę, 
ło sę zatem ku Chalons, który d. 19 
Marca osadzony iuż był oddziałem Blii. 
cherowskiego woyska,i tu oba połączyły 
s. woyska. 

Przez to poruszenie zwiazek płowne- 
go woyska z południowem mogłby na 
chwilę bydź przerwany. N. Cesarz, któ- 
ry wtym czasie główną swoią kwaterę 
miał w Bar nad Aube, uznał zatem za- 
potrzebae zbliżyć się do południowsgo 
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woyska, ażeby FwproR mógł mu swoie 
rozkazy wydawać, i tym końcem udał 
się d. 24 przez Chatillon do Diżonu, gdzie 
ogodzinie 2 po północy przybył, i 7” 
przybyciem swoim klucze od miafia Li 
nu odebrał, które miao po trzech dGmo- 
wych potyczkach od nieprzyiaciela opu- 
szczore, pizez nasze wovysko, pod na- 
czelnem dowodztwem Xcia Hessen - Hom- 
burskiego, osadzone zofłało. (Klucze te 
przysłał N. Cesarz nadworney swey ra- 
dzie woienney do Wiednia z zaleceniem, 
ażeby w C.K. zbroiowni złożone zolłały.) 
Marszałe: Augereau cofnął się z szczątka- 
mi swoiego woyska do Vienne, za któ. 
rym tuż aasze woyska pofiępuią. 


które dla 
przywrocenia powszechnego pokoiu d. 5 
Lutego w Chatillon rozpoczęły się, zerwa- 
ne zofłały d. 18 Marca. 
wie roziechali sie do głownych kwater 
swoich Manarchow. 


Przedugodne naradzenia, 


W szvscy posło- 


Wkrotce wyydzie o- 
świadczenie Mocarfiw wzgledem toku 1 po 
wodow do zerwania tych układów, Wzglę. 
dem otarniego nafłępuiacy rozkaz dzienny 
Na zelnego Wodza, Feldmarszałka Xcia 
Schwarzenberga , daie niektóre tymczaso» 
we wviaśnienia: 

” Woiownicy znrzymierzonego Woyska! 
Nadzieia Maearfiw widzieć wkrotce przy- 
wrocony pokoy, znowu zniknęła. Wasze 
zwycięztwa, znisz:zenie całych w: vsk, 
zędza naypięknieyszych prowincyy Fran- 
cuzkich , nic niepotrafiło naprowadzić rzą. 
du Francuzkiego na droge umiarkowania 
i słuszności, Układy w Cbatillon zerwa- 
ne zoftaty. W iedney kampanii zniszczy” 
liście Francuzkie papowarie za granicą i 
adobyliście połowę Francuzkiego pańfwa; 


wszelako chce Francya zdobywaiącem po- 
zofłać Mocarftwem. Niepodległość , wol- 
ność i spokoyność nie maią bydź Francyi 
zapewnione; rząd Francuzki chce, aby 
mu wszyfłkie sposoby zoltawione były 
do mieszania wedle upodobania 'naszey 
spokoyności, wolności i niepodległości 
przez rozszerzenie i naturę graniciego pań 
liwa i wpływ za granicą. Gdy zapewni. 
cie oyczyznie naydroższe dobro, w tea 
czas dopiero żaprzeftaniecie chwalebnege 
boiu, a Francya będzie na owczas szczę« 
liwa i wolną, ale nie kosztem wolności i 
szczęścia innych kraiow. Zwycięzcy pod 
Kulmem, Lipskiem, Hanau, Brienne! Na 
was są oczy Europy zwrocone ! W wa: 
szych reku zoltaie los świata; spieszeie się 
rozfirzygnać go. Jeszcze kilka chwil, a 
świat będzie wam w'nien swoie uratowa- 
nie. Nie zapominaycie w flanowiacych 
godzinach, iż tylko w szeregach i szy- 
kach macie nieprzyiacioł do zwalczenia. 
Nie wvpłacaycie się wielkiemo ludowi za 
upor icgo Władcy. Francya dzieli z wami 
Życzenia, i życzenia Europy dopełnione 
zofłaba. ,, 
Doniesienia od teatru wovny, 

Rózruszczane w Rruxelli nienomyśl- 
pe wieści zniewo'iły tamtevszego dowod: 
ce, Hrabiego Lotum, do wydania pod d, 
19 Marca obwieszczenia w nafiępuiącey 
treści: 

” Dotad nie chciałem wierzyć, aby 
farane się rozszerzać polityczne nowiny, 
które rownie są niepodobne, iak niepra- 
wdziwe; əle teraż musze wierzyć, ponie- 
waż mi zewszad c tem donosza, Te nos 
winy nie szkodzą wprawdzie woyskom, 
ale na ła'rwowiernym ludzie czynią wzaże- 
nie. Aże mnie szczególniey obchodzi szczę: 


X 


ście Bruxelczykow , przeto oświadczam, 
1ż ci, którzy tak błahe, nieprawdziwe i 
śzkodiiwe rozpuszczają nowiny, będą wy- 
śledzonemi i surowo ukaranemi.,, Na koń: 


cu ża tego obwieszczenia wyrała: ” Na-. 


koniec dodairę i to, iż ieżeli się mieszkań- 
cy nie obawiaią przybywaiacych tu jen- 
cow Francuzkich, tedy cata Belgiia może 
bydź zupełnie spokoyną. „ 

Jakoż tego samego ieszcze dnia przy- 
było do Bruxcli-około 1500 jeńcow Fran- 
euzkich, którzy w Soissons i innych miey- 
scach poddać się musieli. 

De Gandawy przybyło d. 16 Marca 
Oprocz Jenerała Brunne , 5 innych jenera 
fow Francuzkich, 12 putkownikow i 20 
officerow , którzy w rozmaitych potycz- 
kach w niewolą zabranemi zolłali, a teraz 
na słowo honoru do Frantyi powraca- 
ją. Towarzyszył im adjutant Królewicza 
Szwedzkiego. Wzg'ędem dalszego ich 
przejazdu posłano gońca do Xoia W ey- 

marskiego. 

|... Gazeta Aotwerpska pod d. 14 Lute- 
go zawiera niektóre wiadomości o we 
wnętrznym fłanie tcy twierdzy. Zali ona 
się na oziębłość mieszkańcow w przytła: 
daniu się do obrony, i przyp'suie to nie- 
przychyiney partyi , która pragnie wi- 
dzieć iak nayprędzey to miafio w ręku 
nieprzyiacioł. Rzadca atvli Carnot groż- 
bą wymaga pieniędzy i żywności, któ- 
rych z ochoty dać miechciapo. ” Twier- 
dza Antwer,ii, mowi on, musi bydź bro- 
nioną i utrzymaną, niechay co chce ko- 
szluie. Skoro czynione sa przeszkody o- 
bronie , ulłaią wsz'lxie wzgledv. Z tego 
powodu musiał Rządca włożyć odpowie- 
d.ialność na niektórych znakomitych o- 
bywateli, którzy przez swoy patryctyzm 
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i dobrą chęć mogli wszyfikie usunąć pre- 
szkody , iakie nie,rzychylność w :łużbie 
tey twierdzy czynisa, i nafiępuią teraz su- 
rowe środki. ,, 

( Z wszyftkich ogłoszonych w tey 
gazecie rozporządzeń , pokazuie się , iż 
rządcą tey twierdzy ieł aktualnie były 
Dyrektor Csrnot, nie brat iego , iak nie- 
dawno mylnie gazety, Berlińskie donosi» 
ły.) 

p 

Wychodząca w Nancy gazeta zawiera 
pod d. 20 Marca, co nalłę ue: 

Monsieur, ( Hrabia Artezyi ) brat Lu- 
dwika XVII, przybył tu wczoray. Wiel- 
ko rządca tuteyszy wysłał pr<eciw niemu 
na granicę oddział woyska Jego Króle» i- 
czowska Mość wysiadł do kościoła Bon- 
Sekour, gdzie przyjął go Wielkcrządca i 
ftawił przed nim Subdelegowanego Mique 
na czele deputacyi od miafta. Przemowy 
P. Mique słuchał z uwaga 3 z czułością 
na nią odpowiedział, Mowi? szczegól- 
niey o życzeniach Króla sw-iego brata, 
zaradzenia iak nayprędzey cier: ieniom 
Fiancyi, i widzenia tylko w tym nato- 
dzie ludu braterskiego, zapomibaiąc © 
wszyfteich przyczynach, które dotąd ie- 
dvość truły. Mnofiwo wszyfirich klas lv 
du zapełniało powietrze okrzykami: Niech 
žyie Król! Niech żvie Hrabia Artezyi! J. 
Królewiczowska Mość udał sę pctem do 
pałacu Wielkorzaądcy, gdzie iadł obiad 
w towarzyltwie Hrabiego Wit genfieina i 
wielu innych Rossyyskich i Fruskich je- 
nerałow. Gdy potem szedł piechotą do 
tymczasowego swoiego mieszkania( nim 
pałac biskupi będzie dla niego urządzo- 
ny ) dały się znowu ba rynku słyszeć ©- 
krzyki: Niech zyie, &c. 
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P Katsel d. 24 Marca. 

Odåriał woyska z kilku set ludzi zło- 
Żony , pod dowodztwem Xcia Hessen - Phi- 
liptthal, przeszedł tędy d. 18 b. m. do 
woyska, a Onegday oddział zkilku pięk- 
nych pułłtow Rossyyskiey dragonii, uła» 
now i firzelcow , pod dowodztwem Jenera- 
tow majorow Kobłonkowa i W eseniową 
złożony ,i przeciągnął okoto Xcia Ele. 
ktora Jmci. Lud ma piękny i Konie do- 
bre. 

N. Ces rzowa Ro syyska przyiechała 
8.21 z Bru hal do Karisruhe, a d. 23 zno- 
wu tam wrociła, 

Ces. Rossyyski Jenerał, Hrabia Witt- 
genftein , który dla poniesioney rany å. 27 
Lutezo pod Bar nad Aube, widział się 
byaż przymuszony opuścić na krotki czas 
woysko, przybył d. 2: b. m. do Raltadt. 

2 Berlina d, 1 Kwietnia. 

Nadszedł tu sztafetą naftępuiący hA 
Królewicza Angielsziego, Xcia Kambridgi, 
Wielkorządcy Hanowerskiego, do JW. 
Hrabiego Golza, Minifra związkow zagra- 
nicznych ; 

Z Hanoweru d. «9 Marca. 

Miło mi, iż mogę J V. Pana uwiado: 
miċ, że w tey chwili odebrałem sztafetą z 
Bremy Aogielską gazetę, która zawiera 
Wiadomość, iż Lord We'lington odniosł- 
szy ważnezwycięztwo nad woyskiem Fran- 
<uzkim pod Marszałkiem Soultem, posłał 
korpus woyska dla zajęcia Bordeaux. Pree- 
łonapy iak bardzo mialto Berlin interese 
suie każdy pomyślny wypadek w wspól- 
Dey sprawie, pośpieszam z przesłaniem 
JW.Panu jw kopii tego biulletypu, ;Zo» 
faig, &c. (Pod.) dolf Fryderyk. 

Z Wyduułu wotennego, na ulicy 
Downing d. 22 Marca. 
Nedeszły lliy od Lorda Wellingtona 


pod d. 14 b. m. z Aire pisane. Nadzwy- 
czayna uliwa i poruszenia woyska Soulta 
ku Tarbe, skłoniły Lorda Wellingtona 
poltawienia głcwnego korpusu  woysk 
zprzymierzonych między Pau (które o- 
sadzone ief częścią korpusu Jenerała Fil) 
i Aire. Lecz wtymże czasie posłał Lord 
W elliogtoo inny korp!i s woyska pod Mare 


* szałkiem Beresford przeciw Bordeaux, 


który zaiął to miało d. 12 b. m. Woy- 
ska zyrzymierzone przyięte tam zoliały z 
iak naywiększą radością i przychylnością. 
Herby rządowe potłukłt lud w kawałki, 
zawdział białą kokarde i ochoczo oświad 
czył się wspierać dom Bourbonow. 


Gazety tuteysze umieściły kapitula- 
cyią Kiftryna , którey treść taka: Miało 
i twierdza K.liryn ze wszelkiemi iey wa. 
rowoiami, astyleryą , ammunicyą, ma- 
gazynami, kartami, planami, archiwa- 
mi Gubernatcra, dowodzcy twieidzy i in- 
żynierów , tudzież ze wszyftkiemi kassa« 
mi, ıı w ogó!ności z tem wszylikiem, ce 
ie własnością - Cesarsko Francuzką, bez 
wszelkiego ograniczenia dnia 20 Marca ro: 
ku bieżącego oddane będą woy ku Prus. 
kiemu, ieżli zatwierdzenie i wymiana ka: 
pitulacyi przed I5stym b. m, naftąpi. W 
przeciwnym zaś przypadku, miafto i twier: 
daa oddane będą w 8 dui po naRąpionem 
zatwierdzeniu i wymianie kapitulacyj. Je» 
żeliby zaś przed wzwyż wymienionym 
czasem twierdza miała bydź oswobodzo: 
na od obiężenia, lub pokóy zawartym i 
ogłoszonym zofiał, naówczas kapitulacya 
za nieważną, i iako nie byłą uważana 
będzie. — Osada idzie w niewolą woiedr 
ną; wyszedłszy ze wszyfikiemi woysko» 
wemi honorami przez bramę Berlińską, 
broń złoży. Offcerowie zatrzygaią szpa» 
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dy, powozy, sprzęty i konie swoie. Pod- 
efficerowie, i w ogólności wszyscy woy* 
skowi zaszczyceni orderem iakiegokolwiek 
bądź narodu, zatrzymaią pałasze, inni zaś 
podoficerowie i żołnierze torby swoie. — 
Osada idąca w niewolą rozłożona będzie 
po mialtach kraiu Pruskiego między Odrą 
i Wisłą. — Przyrzeka się uroczyście osa- 
dzie, iż naypierwey wymieniona będzie, — 
Powozy itabory Jenerałów i officerów, 
tudzież torby podoficerów i żołnierzy nie 
będą przetrząsane. — Jenerałowie , offi- 
cerowie i urzędnicy woyskowi pobierać 
będą według ftopnia swego połowę żołdu, 
iaki się płaci woyskowym Pruskim. 
Podoficerowie i żołnierze zywieni będą iak 
woóysko Pruskie. — Wszyltkie długi, za- 
ciągnione przez osadę w Kulirynie, muszą 
bydż zaspokoione bądź gotowizną, bądź 
ważnemż papierami. Co się tycze sum- 
my 35,000 frankow zapożyczoney imie- 
niem rządu Francuzkiego od mieszkańcow, 
z prowizyą roczną po 5 od fa, ta od te» 
goż rządu zapłacona będzie; a ieżeliby z 
tey summy ieszcze co było w kassie, te- 
dy ta reszta wyznaczonemu Kommissa* 
rzowi wydana, i od ogólnego długu od- 
tracona będzie. — Wszyscy nie należący 
do boiu, iako to, urzędnicy woyskowi, 
tudzież kaleki niezdatne do słuzby, mogą 
powrocić do Francyi. W drodze aż do 
pierwszych czat Francuzkich, według ich 
Ropnia należy im się żywność i kwatera. 
Jeżeli zaś zechcą zoftać w kraiu Pruskim 
podzielą los towarzyszow swoich będa. 
cych w niewoli. — Szpitale osady poru- 
czone są troskliwości rządu Pruskiego, 
Komnmissarz woienny , potrzebni chirurgo. 
wie i urzędnik cywilny poznaną w sapi- 
talach, do póki chorzy nie wyzdrowieią. 
Doglądaiący chorych pozofianą także w 


twierdzy. Kommissarz woienny, chirur- 
gowie i urzędnik publiczny pobierać bedą 
połowę teraźnieyszego żołdu. Doglądaią- 
cym chorych cały żołd wypłacany be- 
dzie. — Od ehwili podpisania kąpitulacyi 
aż do oddania twierdzy, Gubernator fa- 
rać się będzie, Żeby mieszkańcy byli sza- 
nowani, i wszelki doznali opieki , oraz 
aby warownie, artylerya, ammunicya À 
magazyny żadaego mie poniosły uszkodze- 
nia. — Po zawartey kapitulacyi wydani 
będą ieńcy Pruscy i Rossyyscy. — Jutro 
doia 8 b. m. ufianą wszelkie kroki nie. 
przyiacielskie, — W dzień oddania twier- 
dzy wszylłkie zewnętrzne warownie o 


"12tey w południe, tudzież brama Berlińska 


woyskiem Pruskiem osadzone będą. == Zs 
Baom officerów i zoinierzy wolno udać się 
za męża n:, lub powrósić do Francyl. — 
Dniem przed weyściem woyska Pruskiego 
do twierdzy, moze Gubernator do Majora 
Jenesalnego X.ęcia Neufchatelskiego, 1 da 
Mınittra woiennego z kapitulacyą Kifiry- 
na postać officera, któremu az do prze: 
dnich czat Hrancuzkich towarzvszyć bę- 
dzie ofńicer Pruski, Artysuty ohoiętne 
na korzyść osady tłumaczone będa. 

Działo się w Gorgast pod Kiry nem 
d. 7 Marca 1814 róku. 

( Podp.) Mathica. 
(Podp.) 3.Dury Maj. 

Przyy:muie uinieyszą kapitulacyą, któ- 
rą zatwierdzę oftatecznie, gdy przez JW. 
Hrabiego Tauenziena będzie zatwierdzona. 

(Podo.) B. Fournier d Albe. 

W Kilrynie d- 8 Marca 1814. 

(Podp.) aanewurfj, Major i dowod- 

z ca 2go W schodnio - Pruskiego pułku 

piechoty milicyi kraiowey. 
(Pod .) Hr. Hülsen. ( 

Przyięto przezemnie do „zatwierdze- 
nia JW. Jenerała naczelnego Hrabiego Ta« 
uenziena. — W Golzowie d. 8 Marca 1814. 

(Pod».) Hinrichs. ' 

We wsayftkich puaktach przezemnie 
przyięto izatwierdzono, W głowney kwa: 
terze w Kwetflinburgu d. 10 Marca 1814, 

(Podp.) rirabia dascnzitn. 
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Z KRAKOWA DNIA 10 KWIETNIA 1814 Roku W NIEDZIELE, 


W dniach 28, 29 i 30 Marca w przy- 
tomności JW. Aweryna, Jego Imperator» 
słiey Meści W szech Rossyy Radzcy Sta. 
nu, Naczelnika Departamentu tuteyszego i 
Kawalera, tudzież wielu Członkow do: 
zoru Szkół Departamentu i innych za- 
cnych gości, Uczniowie Szkoły Departa- 
mentowey, w.liczbie pięćset kilkadziesiat 
złożyli Examen półroczny , z Nauki Fel- 
gii, Moralney , z ięzykow i Literatury, 
polskicy, łacihskiey, francuzkiey, nie- 
mieckiey i greckiey , 2 Historyi powsze- 
chney i Narodowey , z Jeografii, Fizyki, 
Chimii, Logiki, kalligrafii polskiey i vie- 
imieckiey, z okazaniem wzorow własno» 
ręcznych pism pięknych i Rysuokow. 

Po odbytym Ex minie, W. Dymidoe. 
wicz, Członek  Naywyższey Dyrekcyi 
Edukacyi publiczney Szkół kraiowych Wi. 
zytator, oraz Członek Dozoru Szkolnego 
Departamentu Krakowskiego, iako prezy- 
duiący Exan. nom, oświadczył Imieniem 
Dozoru ukontentowanie limonowskie- 
„mu Rektorowi, Professorafa i Nanczycie- 
łom, iż w tal ważnym lateressie, iakim 
ich Edukacya publiczna, pomimo nie» 


przyijaznych Naukom czasowych okolicz: 
neści, nieprzefiali zchwają dla siebie, 
dopełniać «bowiązkow swego powołania, 
odpowiadaiąc trosi liw oŝciom Naywyższey 
Lyrekcyi Edukacyyney, i przenosząc pos 
żytek, debrey Edukacyi współziomkow, 
nad wsze'lie dotkliwe nieprzyiemności z 
czasow Oob:caych. Oświadczył także Ucze 
niom, iż ftaraią się odpowiadać troskli- 
wości Eaukacyynego Rządu i "pracom 
swych Nauszycieli, kiedy odpowiadaiąc 
przytomnie 1 um eiętnie, na zapytania z 
Nauk im podawanych, przekonywaią pu- 
bliczność, o dobrym przykładaniu się 
swoim de Nauk i umieiętności, co iak roe 
bi satysfakcyią słuchaiącym, tak oraz 
ielt rękoymia przyszłey ich zdatności w 
w każdym faniei powołaniu spo'ecznego 
życia; umieiętności bowiem i Nauki, po- 
ięte i oparte na prawdach Religii, i na 
dcbrych obyczaiach, uczynią każdego 
wiernym i miłym Bogu, a samemu sobie i. 
kraiowi pozytecznym obywatelem. 


Z Peterzburga d. 25 Lutego. 
Naywyższym Jego Imperatorskiey Mgr 
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šci Ukazem danym Senatowi w mieście 
Francuzkiem Vandoeuvres zalecono: Pe- 
terzburgskie, Nowogrodzkie, Jarosławskie, 
Tulskie i Kałuskie uzbroienia rozpuścić do 
domow. Przy tem podobało się Jego Im- 
peratorskiey Mci oświadczyć imieniem 
oyczyzny wdzięczność wszyfłkim uzbroie- 
niom za gorliwość i zapał, z iakiemi ods 
bywali czasową służbe , i życzenie, ażeby 
woiownicy pozyskawszy sławę ma polu 
honoru, cieszyli się nią w pośrod rodzin 
w zupełnem zaciszu, i powrocili dotrudow 
i przemysłu spokoynych obywateli. — Dru- 
gim ukazem tegoż samego dnia rozkazano 
rownie rozpuścić do domow Tworskie i 
W łodzimirskie uzbroienia , znayduiące się 
w Rossyi dla służby wewnętrzney. 

JW. Metropolita Kościołow Rzym. 
sko : Katolickich w Rossyi, Stanisław Sie- 
firzeńcewicz, miał zaszczyt otrzymać w 
tych dniach order $. Włodzimierza pierw- 
szego ftopnia, przy naliępnem naywyżs:em 
piśmie, wydanem d. 25 Stycznia w Bar 
nad Sekwaną: 

My Alexander I. z Bożey łaski Im- 
perator i Samowładca wszech Rossyy, Śc. 
Nayprzewie'ebnieyszemu JX, Stanisławowi 
Siefirzeńcewiczowi Metropolicie Kościoe 
łow Rzymskich w Rossyi. 

Trudy w ciągu Czterdzieftoletniego 
rządzenia w Rossyi Kościołem WMP. po- 
ruczonym i zupełne z przychylnością od- 
danie się iak Przodkom naszym, tak i 
nam właście , daia WMPanu prawo do 
szczególnych względow naszych. W do- 
wod oznaczenia łask i pamięci naszey na 
takowe zasługi. My naymiłościwiey mia- 
puiemy WMPana Kawalerem Wieikiego 
Krzyża orderu S. Apoftoła Rownego, Xcia 
Włodzimierza, jwszey klassy, którego 


znaki przy tem przesyłamy , d!a noszenia 
podług noszenia uław. Zoftaiemy z łaską 
naszą Imperatorską WMPanu uprzeymie 
życzliwemi. 

W Bar nad Sekwaną d, 25 Stycznia 
1814 roku. 

Na oryginale wła sną J. Imperaterskiey 

Mości ręka podpisano: 
(M.P) Alexonder. 

Kotrasygnował: Bazyli Popow, 


Z Bazylei d. 12 Marca. 

Z Hiiningen dawano wczoray ufiawi- 
cznie zdział ognia; ogień był po części 
przeciw Bazylei kierowany, ale nie zrzą- 
dził naymnieyszey szkody. Mieszkańcy 
przedmieścia S$. Jana i małego Hiiningea 
wynoszą się ciągle. Rozchodzi się pogło- 
ska, że dowodca Hiiningen Chance! umarł: 
inni sądzą, iż przez byłego w Burgos 
Rządcę Dubreten zlązowany zoftał, W 
nocy d. ıı zaden wyttrzał z Hiinipgen nie 
naltąpił. 

Osady w Befort, Schlettlładt i Straz 
burgu cierpieć maią wielki piedoftatek ży. 
Wności. 

Mowią tu oodkrytym w Miihlhausen 
spisku , celem którego bydź miało wymor:. 
dow anie tamteyszey osady, i t.d. Miesz- 
kańcy sa rozbroionemi i wielu znich are. 
sztowano , ponieważ wiednym domu zna: 
leziono 1500 firzelby. 

— D. ry. — 

Zapowiadaią nam nadeyście 
krotce 18,000 jencowi Francuzkich. 
przeszedł iuż ieden transport. 

Powszechna rozchod:i się tu wieść, 
iż Hiinisgen będzie w krotce mocno atta. 
kowana i szturmem mabydź wzięta. Ocze- 
kuią tylko ieszcze na ciężkie działa. Te- 


tu w 
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rażnieyszym dowadcą tey twierdzy ||ieft Dnia 4 i $ Kwietnia 1814, 
Jenerał Pinaud, który dawniey w Burgos Cena zbot rożnego gatunku na Targu w 
; Brakowie sprzedawanych, 
dowodził. i. 2. 3. 4. 

Od wczoraysza przebiegło znowu tę. Korzec Zł.gr. FA,gr. Zł.gr. Zè gr. 

dy kilka gońcow, którzy, iak słychać, uenir. t22 — 20 — 18 — 17 = 
4 A £ — Zyta 14 15 14 — 13 — 12 — 
wiezą rozkazy, aby więcey leszcze „ac — Jęczmienia 12 — 10 15 10 — 845 
ska nadciągnęło dla popierania dzielnie — Owsa w= GB5 6 — —— 


— jamia 40 — 36 — 34 — 30 — 
— Grochu 24 — 23 — 19 — 18 — 
— Rzepako 28 — 27 — 26 — — — 


DONiŁSIENIA. 

Licytacya rożnych Tewarow pod Nro. 425 w rynku Miafła Krakowa dla 
Swiąt wlirzymapa zofłała. Dnia 18 Kwietnia r. b. rozpocznie sie po południu o go- 
dzin'e 3ciey procz Soboty i Swięta dziennie o tym czasie po południu zaczynać się 
będzie. w Doi aafiępuiące będą ninieysze towary licytowane: w boniedziałek Kitay- 
k: gładkie, Nank.ny rozae, Hustki białe muślinowe ostyndehskie; w Wtorek Axami- 
ty gsadkie w kolorach rożnych Garnitury Mołowe Holleaderskie na 6 12 18 24 osob t 
inne towary; w Szrodę Muśliny i Pergale białe w l)esseniach wyrabiane i haftowa: 
ne na Firanki, Atłassy głatkie, Barakany, Kamloty Bruxelskie, Kaźmierki;w Czwar- 
tek Lewantyay , Welutyny, Florense pładkie i w Desseniach na suknie, Hufki kami- 
zelki i rozae Gallanterye; w Piątek Pergale w desseniach, cyce w desseniach duzych 
na meble, muśliny ostyndyńskie gładkie, etynety iedwabne , wełniane i inne rożne to. 
wary. Zyczący sobie uabydź takowych [owarow zechcą się w dniu przeznaczonem 
w oznaczonym czasie I mieyscu znaydowacć. 


woyny. 


Niżey wyrażony ao publiczney wiadomości podaie, iż z mocy Wyroku Trybu- 
„pału Cywilnego pierwszey lułancyi Departamentu Krakowskiego w dniu ośmnafiym 
m esią a Marca, roku bieżącego pomiędzy sukcessorami dorosłemi negdy Łukasza 
Kromera i Magdaleny z Bochenkiewiczow małżonkew, a Marvanna z Miciehskich. Ur. 
P.otra Stan iewicza małżonka, iako ma*oletn:ego Karola Kromera Ww powtornem mał- 
àenftwie ztąż terażn'eyszą Staakiewiczową przez Łukasza Kromera spłodzonego syna 
opiekonką, tudzież przydanym opiekonem Janem Nepomocenem Czaputowiczem zapa- 
diego, domy dwa murowane zogrodem onymże przyległym , na przedmieściu Krakow- 
s«im Piasek zwanym w ulicy Ganczarskiey pod liczbą iedną popisowa 135 fioiace, o- 
rez do wyz wymienionych doletnich, i małoletaiego sukcessorow Kromerowskich na- 
lezące, przez biegłych w sztuce złotych po skich dwa tysiące sześćset dwa w monecie 
sebrqey kurant oszacowane, przez publiczną licytacyą więcey daiącemu. dnia 16g0 
Maia r. b. 1814 o godzinie gtey przed południem, w kancellarvi niżey podpisanego Pi- 
sarza tu w Krakowie w ulicy Szpitalney pod Nrem 562 utrzymywaney sprzedane bę- 
dą; chęć zatym nabycia tych domow maiący, w mieyscu i czasie wyż wymienionym 
znaydować się, i swe podania do Protosotu oświadczyć racza; na tym bowiem termi» 
nie p:zerzeczone domy więcev daiącemu pod kondycyami (które w każdym czasie w 
kancellaryi pizey podpisanego Pisarza przeczytać mozna ) przygotowawczo przy sądzo- 
ne będą. W Krakowie d. 3 Kwietnia 1814 roku, 
Walenty Lichocni, Pirarz Adktowy Dep. Krak, 

Nizey podpisany do publiczney wiadcm: ści podaie, iż z mocy Rezolucyi Trybu- 
nalu Cywilnego pierwszey InRancyi Departamentu Krakowskiego pod dniem czwartym 
miesiąca i roku bieżących do Nru 718 zapadłey rożne kosztowności, suknie, futra 
miedź, cyna, obrazy , pościel, folar zczyzna, i Sprzęty domowe no niegdv ominie. 
rzu Wierusikiewiczu pozefiałe, dnia ośmnasiego miesiaca i roku bieżacych © godzinie 
9 przed południem i dni nałłęppych w kamienicy tu w Krakowie wulicy Mikołayskiey 
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pod Nrem 639 Roiącey więcey daiącemu w monecie srebrney kurant przez publiczną 
licytacyą sprzedawane będa; chęć zatym nabycia ich maiący , w mieyscu i czasie 
wyż wymienionym znaydować się raczą. W Krakowie d. 6 Kwietnia 1814 roku. 
Walenty Lichacki, Pirarz Aktowy Dep. Krakowskiego. 
Pisarz Trybunału Cywylnego I. Jnfancyi Departamentu Krakowskiego do wia- 
domości pnbliczney podaie sprzedarz Kamienicy, w mieście IJepariamentowym wol- 
po Handlowym Krakowie przy Rynku wielkim pomiędzy sasiedzkiemi kamienicami 
z iedney Ur. Magdaleny z Rossetow Ur. Macieia Barszcza Kupca Krakowskiego Mat- 
żonki, a zdrugiey rony JP. Jozefa Kremera Krawca Obywatela Krakowskiego, 
dziedzicznych pod L. 456 popisową leżącey , dawniey do W. Jana Biberftein Staro- 
wieyskiego Starofły Barwałskiego początkowego dłużnika, a teraz do JW. JX. An- 
drzeia Hrabi Aokwicza Kanonika Ołomumieckiego , w teyze kamienicy zamieszkanie 
obrane maiącego prawem Dziedzictwa nalezącey, sprzedana zaś będzie ma Jofian- 
cyą W. Michała Dyktarskiego Obywatela dwu kraiowego, iako Ur: Pawła Cza- 
derskiego Cessyonaryusza, zamieszkanie do tego czynu w Krakowie przy Rynku 
pod Liczbą 263 popisową obrane maiącego a to na zaBpokoienie Swmmy prowizyo- 
nalney od Summy Kapitalney 12000 Zp. w grubcy srebrney monecie courant wyro- 
kam, pomiędzy W, Michałem Dyktarskim Jnfłantem z iedney, a JW. JX. Andize- 
iem Hrabia Ankwiczem Debentem z drugiey lirony Wys. Trybunału Cywilnego I. 
Joftancy: Departamentu Krakowskiego Wydziału IL naocznie i Nayiaś, Sądu Ap- 
peilacyynego Xięltwa Warszawskiego Wydziału ll. zaocznie w Warszawie dnia 28 Lip- 
ca 1813 roku zapadłemi przysądzoney „to ieff,od dnia 2 Lipca 18oo roku do zo Gry- 


dnia 1803 po 6 od roo ; : Ę ; ; c .  Złp. 2460 
od dnia 2go Grudnia 1803 do 2 Grudnia 1813 po 5 od 100 — — — 6000. 
Ogołem w monecie srebrney grubey wynoszącey. Złp. 8460. 


Protokoł zaięcia przez Komornika llepariumeutowego Ur. Skorczyńskiego tey 
kamienicy dnia io Lviego rozpoczęty „a 17 Mca i r. tego ukończony był, i kopya 
tego protokołu, iedna W. Stanisławowi Zarzeckiemu Prezydentowi Błuni:ypaloości 
Miafia Krakowa, druga W. Aloizemu Kilipowiczowi pisarzowi Sądu Pokoiu pou iatu 
i Miata Krakowa Wydziału I. trzecia JW. Jmci X. Aakwiczowi iako Debentowi 
dnia tego 17 Lutego r. b. doręczone są ;teB zaś protokoł przy doręczeniu tak przez W., 
Zarzeckiego Prezydenta, ako i przez W. Filipowicza p sarza tego dnia wizowany 
it, a w Księgi hypoteczne Depart. Krakowskiego, dnia tegaż samego 17 Lutego 
r. b. volum: I. na karcie 226. pod L., 32 zaięciow i obwieszczeń Licytacyi tudziez, 
w Księgi Kancellaryi Trybunału tuteyszego dnia 26 Mca i r. t. volum II. na karcie 
94 pod L: 7 wpisany i otym wszylłkim JWoy JX. Ankwicz Debent zawiadomiony. 
Dzierzawcy tey kamienicy są piętra drugiego W. Woysiech Olearski Notaryusz De- 

artamentu Krakowskiego, kteremu Kontrakt naymu kończy się dnia 30 Mca Wrze- 
śnia r. b. W. Jozef Jordan Obywatel Xięfiwa Warszawskiego piętra pierws'-ge, któ- 
remu Kontrakt d. Igo Mea Lipca r. b. kończy się, Jmci P. Maciey Sokalski Trattyer 
Obywatel Krakowski i Agneszka Małżonkowie tym Kontrakt naymu także dnia 24 
Czerwca r. b. kończy się, zatym po skończeniu tych Kontraktow naymu wyprowadzić 
się zmieszkań obowiązani będą. — 

Stan tey kamienicy i Warunki sprzedarzy złożone są przez Ur. Adama Ekiel. 
skiego Patrona Trybunału Cyw. I. Iofancyi Dep. Krak. do tego Aktu upoważnionego 
w Krakowie orzy Rynku pod L. 263 mieszkaiącego sprzedarz n:nieyszą imieniem I:.Aan- 
ta W. Dyktarskiego popieraiącego, który cenę kamienicy tey podług kupna przez W, 
Jana Riberstein Starow'eyskiego począti owego dłużnika wd, iz Stycznia r. 1767 urzę 
downie nabytey w summie 12000 z*p. w dobrey srebrney kurant monecie flanowi i ofia- 
ruie. Druga publikacya iicytacyi i warunkow doia 28 Kwietnia r.b. 1814 o godzinie 
To ranney Da Audyencyi Trybunału Cyw. 1. Inf. Dep. Krak. w Krakow.e przy ulicy 
Grodzkiey pod L. 106 w gmachu Sadownictwa «dbywać się zwykłey, ato z mocy 
ŃWyroku przed Hanowczego dnia 2 Kwietnia r.b. ;1814 ogłoszonego naliapi, która te 
publikacya naliępnie co dwa tygodnie po trzeci raz powtorzona będzie, Dan w Krako- 


wie d. 4go Kwietnia 1814. 
A Syktowskt, 


